
Szukam szczęścia 
 

Szukałam szczęścia, choć wyglądu jego nie znałam 
I czy na mnie czeka, nigdy nie wiedziałam 
Szukałam nadziei 
Wiary, że coś się zmieni 
Chciałam miłości... 
By więcej nie czuć samotności 
Ziemnego chłodu, jak co wieczora 
Gdy zamykasz oczy, a obok jedynie nocy zmora 
A dziś? Już nie czuć zimna i niepewności 
Jest szczęście, nadzieja i smak miłości 
Więcej odpowiedzi niż znaków zapytania 
Mniej smutków, więcej do kochania 
I wszystko było, w tej jednej osobie 
Szukałam i znalazłam to 
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